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Udoskonalony traktat.
KRAKÓW. Ogłoszony został uzu

pełniający traktat niemiecko-bolszewicki. 
Mocą jego Rosya bolszewicka uznaje o- 
stateczne oderwanie się od państwa ro
syjskiego Estonii i Li woni i przy zacho
waniu dla Rosyi wolnego dostępu do 
portów bałtyckich. Nadto zaś rząd bol
szewicki zobowiązuje się wypłacić Niem
com tytułem odszkodowania za zniszczo
ne majątki niemieckie w Rosyi sumę 
sześciu miliardów rubli papierem albo 
półtora miliarda w zlocie.

Trudno odgadnąć jaką myślą poli
tyczną kierował się rząd niemiecki, zawie
rając i ogłaszając ten traktat, który jest 
ostatecznem wykończeniem i pogłębie
niem traktatu brzeskiego jako instrumenu 
polityki, od której właśnie niemieccy mę
żowie stanu z Solfem na czele zaczynają 
się odżegnywać.

Ostateczne oderwanie Estonii i Li- 
woni od Rosyi stanowi zakończenie te
go procesu tworzenia „Randstaatów", 
który cały świat cywilizowany uznał już 
dawno jako zamaskowanie aneksyonizmu 
niemieckiego. Nałożona na Rosyę kon- 
trybucya wojenna w sumie półtora mi
liarda rubli złotem, t. j. prawie dwa razy 
więcej, niż przed wojną wynosił jej zapas 
zloty, także tylko z największą trudnoś
cią zrozumie świat cywilizowany jako od
szkodowanie za majątki niemieckich ko
lonistów, zniszczone podczas rugów wo
jennych i w czasie rewolucyi. Zbyt -wi
doczną jest bowiem przesada w oszaco
waniu tych majątków. Wobec tego, że 
posiadana przez Niemców ziemia pozo- 
staje nadal w ich ręku, otoczona nawet 
specyalnie zastrzeżonym przywilejem wy
najęcia jej z pod wszelkiego nowego o- 
becnego i przyszłego ustawodawstwa so- 
cyalno-agrarnego, wartość zniszczonych 
dóbr niemieckich w -Rosyi bolszewickiej 
nie wynosi tak wielkiej sumy. ' Koloni
stów niemieckich w południowej Rosyi 
odszkodowuje osobno Ukraina. Rachu
nek zatem Rosyi bolszewickiej mogą ob
ciążać tylko koloniści niemieccy nad Woł
gą i ludność miejska niemieckiego po
chodzenia. |Ta zaś z pewnością tyle nie 
utraciła.
Ale gdyby nawet istniały dostateczne 
rzeczowe powody dla postanowień .lego 
uzupełniającego traktatu, zawarty on zo
stał i ogłoszony w momencie, który tru
dno uznać za odpowiedni do manifesto
wania ponownego tendencyj, zdobiących 
tak obficie oba pierwsze traktaty brzeski. 
Wszak dr. Soli powiedział niedawno, że 
traktaty te, to tylko ramy, w które póź
niej cała Europa wspólnym swoim wysił
kiem i zgodą włoży odpowiedni obraz. 
Proklamowanie takiej zasady wywarło— 
iak wiadomo — po stronie koalicyi do
bre wrażenie. Uznano tam, że Niemcy 
po raz pierwszy zajęły stanowisk© poważ
nej gotowości pokojowej. Dokoła tych 
słów dr. Solfa zaczęła się już snuć nić 
roboty pokojowej. Na te słowa 'powoły
wali się ^zwolennicy Spokoju w Anglii. 
Przyznali im pewne znaczenie nawet wy
znawcy zasady „knock out“.

W te słabą sieć myśli i nadziei po
kojowych wpada teraz nowy głaz dyplo
matycznej umiejętności niemieckiej w po
staci tego uzupełniającego traktatu. Nie 
można wątpić, że głaz ten potarga wą
tłą sieC. Znowu będzie musial upłynąć 
dłuższy czas, zanim przeminie ujemne 
Wrażenie postanowień tego traktatu, za
nim po stronie niemieckiej znajdzie się 
nowy jakiś dr. Solf, który w sposób u- 
spokajający wyjaśni i skomentuje te po
stanowienia.

Ale wszystko to możnąby jeszcze 
Zrozumieć, gdyby ten traktat dawał istot

nie Niemcom jakieś realne korzyści. Ale 
on nie daje im żadnej. Prowincye bał
tyckie są oddawna obsadzone przez woj
ska niemieckie. Stan faktyczny okupacyi 
istnieje zatem w całej pełni. Czy zawar
ty traktat uzupełniający stwarza stan pra
wny? Oczywiście nie stwarza go z tego 
porodu prostego, że kontrahent nie
miecki — rząd bolszewicki — nie jest 
rządem prawnym, nie ina w całym świę
cie uznania, jako prawny. A już w żad
nym razie nie uznaje go za taki społe
czeństwo rosyjskie i nie uzna nigdy.

Cały traktat zatem ze wszystkiemi 
jego dziwnemi postanowieniami, ma war- 
tośćt, ćwiczenia stylistycznego lub, co 
najwyżej, dokumentu do historyi obycza
jów politycznych Europy środkowej pod 
koniec wojny światowej. Instrumentem 
politycznym może on być nazwany chy
ba tylko w znaczeniu ujemnem t. j. że 
psuje rozpoczętą bardzo trudną i żmud
ną robotę pokojową.

Ten upór, z jakim persekwuje po
lityka niemiecka swoją myśl zakończenia 
wojny na wschodzie przez zawarcie po
koju z bolszewikami, stanowi jeden z 
dziwniejszyah fenomenów tej wojny. Rzecz 
cala bowiem rzeczowo bezwartościowa, 
psychologicznie niezrozumiała. — Rzeczo
wo traktaty to nie dają Niemcom nic, cze- 
goby już faktycznie nie posiadali i co 
muszą dalej w zbrOjnem ręku trzymać, 
jeżeli stan tego posiadania faktycznego 
pragną przedłużyć. W faktycznym, więc 
stanie rzeczy traktaty te nie oznaczają 
żadnej zmiany. nm przyn^a. Niemcom 
żadnej większej.korzyści, nie uwalniają 
ich od żadnego ciężaru. Politycznie i 
prawnie traktaty te nie mają również ża
dnej wartości, bo zawarte zostały z „rzą
dem” bolszewickim, który nie ma żad
nych warunków trwałości, ponieważ sta
nowi tylbo wyraz przemijającego pano- 
wania*motłochu  w państwie rosyjskiem. 
Panowanie to zaś jest tego rodzaju, że 
nietylko społeczeństwo rosyjskie ale wo
góle żeden polityczny czynnik w świecie 
cywilizowanym nie może przykładać ręki 
do jego przedłużenia lub ustalenia. Nie 
mogą tego uczynić także i Niemcy, jak 
tego dowiodła ucieczka Helffericha wraz 
z całem poselstwem niemieckiem z bol
szewickiej Moskwy. Gdyby zaś mogły, 
wypadałoby zapytać, czyby się to im na 
czas dłuższy opłaciło, czy byłaby możli
wą trwała symbioza niemieckiego ceza- 
ryzmu z rosyjskim bolszewizmem. Dyplo
matycznie zaś traktat taki musi działać 
morderczo na wszystkie kiełki roślinki 
pokojowej, gdziekolwiek się one mogą 
pojawić. Koalicya, która nie mogła znieść 
poprzednich niezupełnych traktatów nie- 
miecko-bolszewickich, nie zniesie tembar
dziej traktatu obecnie — udoskonalonego-

Narady polskich aktywistów 
w Krakowie.

KRAKÓW. Przez dwa dni ubiegłe, 
t.j. sobotę i niedzielę odbywały się tu 
konferencye wybitnych polityków polskich 
z obozu aktywistycznego z Królestwa Pol
skiego i Galicyi. W naradach wzięli udział 
następujący panowie:

Z Warszawy pp. były premier Ku- 
charzewski, b. minister Bukowiecki, człon
kowie Rady Stanu: Grotowski i dr. Ra- 
dziwiłłowicz, oraz pp. Dziewulski, Kamie
niecki, Simon i Przybysławski.

Z Krakowa i Galicyi pp.: hr. Ba- 
deni, dr. Bandrowski, hr. Baworoski, hr. 
Piniński, eksc. Bobrzyński, dr. Doboszyń- 
ski, prof. Estreicher, Filipowicz, Gnie
wosz, dr. Hupka, eksc. Jaworski, eksc. 
Jędrzejowicz, Kazimierz ks. Lubomirski,

Edward hr. Mycielski, dr. St. Kot, dy
rektor Paszkowski, Peroś, Fr. hr. Potocki, 
Sarę, dr. Schneider, hr. Aleksander 
Sbrzyński, red. Srokowski, hr. Stadnicki, 
dr. Tadeusz Starzewski, dr. Stesłowicz, 
dr. Szarski, Zdzisław hr.. Tarnowski, Tur
ski, Fr. hr. Zamoyski i Żeleński.

Konferencye odbywały się u prezy
denta m. Federowićza, u eksc. Zdzisława 
Tarnowskiego i u eksc. Bobrzyńskiego.

O szczegółach konferencyi—z natu
ry rzeczy poufnych—tyle tylko można po
wiedzieć, że przedmiotem narad były za
sadnicze i najbliższe zagadnienia z zakre
su budowy państwa polskiego i stosunku 
tego państwa do aktualnych programów, 
które będą musiały wyłonić się na zapo
wiedzianych wspólnych naradach polsko- 
niemieckich-austro-węgierskich. Zagaił dy- 
skusyę b. premier Kucharzewski, który 
ugrupował kwestye, nad jakiemi należało 
zastanowić sie_i doprowadzić opinię do 
zgodności.

Rzeczowa i wszechstronna analiza 
pomienionych kwestyi wskazała zarazem 
na potrzebę ustalenia pewnego konkret
nego planu celem przygotowania okre
ślonego memoryału na przyszłą trójpań- 
stwową konferencyę.

To jeszcze dodać należy, że opinie 
mówców szły w kierunku t. zw. austro- 
polskiego rozwiązania. Konferencye zresz
tą miały charakter informacyjny. Wnios
ków nie uchwalono żadnych, gdyż decy- 
zye ostateczne zależeć oczywiście będą 
od czynników oficyalnych, reprezentują
cych państwo polskie.

Goście z Królestwa w niedzielę w 
nocy odjechali do Warszawy.

Nastrój przesileniowy 
w Warszawie.

WARSZAWA. Noty wiosenne rzą
du polskiego do rządów państw central
nych, w szczególności nota w odpowie
dzi na manifest wersalski, opublikowana 
przez „Beri. Tagblatt" a powtórzona 
przez niemieckie i polskie pisma w War
szawie—wywołały w opinii warszawskiej 
duże poruszenie a to nietylko w kole 
międzypartyjnem, ale także w poważnej 
części obozu aktywistycznego. Słyszy się 
często głosy, że na rozwiązanie niemiec
ko-polskie nikt w Polsce nie pójdzie.

Uchodzi za rzecz niezawodną, że je
żeli sprawa tych not zostanie poruszona 
w Radzie Stanu, w konsekwencyi pociąg
nie to za sobą upadek gabinetu Stecz
kowskiego. Ewentualność ta jest rozwa
żana i v/ takim razie jako następcę dr. 
Steczkowskiego wymieniają 'o. premiera 
Kucharzewskiego.

Termin zebrania się Rady Stanu, 
zapowiedziany na 3 września, ma być 
odroczona. Komisye Rady Stanu zostały 
jednak zwołane na 3 września.

Zwołanie Rady Stann.
Dzienniki warszawskie z daty 30 

sierpnia donoszą:
Kancelarya Rady Stanu rozesłała 

depesze do wszystkich członków Rady 
Stanu, zwołujące zebranie na dzień 3 
września. Marszałek Pułaski zawiadomił 
dyrektora kancelaryi p. Jerzego Pomykal- 
skiego, iż jutro powraca do Warszawy. 
Prezes ministrów dr. Jan Steczkowski po
wraca do Warszawy jutro lub w niedzie
lę. Na porządku dziennym znaleźć się 
ma sprawozdanie z podróży dyrektora 
departamentu stanu, ks. Janusza Radzi
wiłła, do kwatery głównej niemieckiej 
oraz do Wiednia i Krakowa.

Niemcy przygotowują zwi
nięcie całego frontu.
ROTTERDAM. „Nieuve Rotterdam*  

sche Courant" donosi, że obecnie najsil
niejszy nacisk wywierają wojska koalicyi 
na froncie między Skarpą a Sommą. Tu 
ataki powtarzają się ustawicznie, dlatego 
też straty w ludziach są okropne. Woj
skom koalicyi atakami tymi udało się bar
dzo osłabić tę część odcinka frontu nie
mieckiego. Należy poważnie liczyć się z 
tem, że przy wywarciu jeszcze silniejsze
go nacisku Francuzi, Anglicy i Amery
kanie mogą w tem miejscu przerwać li
nie niemieckie. Na całym froncie nie
mieckim, jak oświadczają korespondenci 
wojenni, znać przygotowania do powol
nego zwijania całego tego frontu. Zwi
janie to odbywa się w bardzo woinem 
tempie, przy zaciekłych walkach w spo
sób taki, jakby Niemcy chcieli wypróbo
wać, czy mimo wszystko nie udałoby się 
im powstrzymać groźnego naporu wojsk 
koalicyi.

Suk
cesem wielkiego znaczenia jest obsadze
nie góry Kemmel, o którą tak gwałtow
nie walczyli, gdyż góra ta dominuje nad 
okolicą i jest świetnym punktem oparcia 
dla wypadów.

Sprawozdawcy dzienników podno
szą dalej, że na front zachodni przyby
wają w przyspieszonym tempie posiłki 
wojsk kolorowych, które Francuzi w spo
sób zdumiewający przekształcili w armie 
pierwszorzędnego znaczenia, dokazujące 
tyle cudów waleczności podczas ostatnich 
ataków. Nie bawiąc się w przewidywa
nia—pisze korespondent „Nieve Rotter- 
damsche Courant";—stwierdzić należy, że 
to cofanie się Niemców jest nietylko waż
ne ze względu strategicznego, ale rów
nież i ze względu moralnego, gdyż Fran
cuzi i Anglicy okazali, że istotnie można 
złamać siłę Niemców, o której cały świat 
sądził, że jest nie do pokonania. Jak się 
losy dalej ułożą nie wiadomo. To jednak 
jest faktem, że Niemców przez długi czas 
nie będzie stać na kontrofenzywę, gdyż 
wyczerpani są oni bardzo zaciętą walką 
obronną.

Wojna.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ 3 września. Urzędowo donoszą: 
Większych akcyi bojowych nie by

ło nigdzie.
Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 3 września. Urzędowo donoszą; 

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Front armii król. Ruprechta: Mię

dzy Ypres i La Basse pomyślne potyczki 
piechoty. Anglicy kontynuowali swoje 
ataki na przedpolu naszych nowych po- 
zycyi między Scarpą i Sommą. Na poł. 
wschód od Arras udało im się przez u- 
życie znacznych, przeważających sił, prze
bić linie naszej piechoty z obu stron goś
cińca Arras—Cainbrai. Na linii Etaing— 
wschodni kraniec Dury — wschód Cani- 
court — północny wschód Queant — pół
nocny kraniec Moreuil pochwyciliśmy ude
rzenie nieprzyjacielskie. Kilkakrotne pró
by przeciwnika przedarcia się dalej z Du
ry i na wschód od Canicourt w stronę 
kanału, rozbiły się wskutek uderzenia 
stojących w pogotowiu rezerw naszych



Z obu stron Bapaume odparto ataki nie
przyjacielskie, prowadzone częściowo z 
wozami pancernymi, częściowo po ńajsil- 
niejszem przygotowaniu artyleryjskiem. 
Na północ od Sommy utrzymaliśmy po 
gwałtownych walkach wzgórza na wschód 
od Sailly-Moislains Aizencourt-L’Haut — 
wschodni kraniec Peronne. Z obu stron 
kolei Nesle Ham odparł szczególnie uzna
ny w ostatnich walkach rezerw, pułk pie
choty Nr. 271 także wczoraj kilkakrotne 
ataki francuskie. Zresztą między Sommą 
i Oisą tylko czynność artyleryjska.

Po kilkogodzinnem najsilniejszem 
przygotowaniu artyleryjskiem zaatakowali 
Francuzi popołudniu, poparci przez dy
wizye marokańskie i amerykańskie, mię
dzy Oisą i Aisną. Ataki, które ruszyły z 
zagłębienia Ailetty, na Pirrevande i Fo- 
lembray, złamały się w naszym ogniu. Na 
pojedyńczych miejscach wyparliśmy prze
ciwnika w kontrnatarciu. W kawałkach 
lasu na zachód i południe od Cucy do 
Chateau, odparł nieprzyjaciel cośkolwiek 
nasze przednie linie od Ailetty. Między 
Ailettą i Aisną rozbiły się kilkakrotnie 
ponawiane bardzo silne ataki nieprzyja
cielskie. Kirasyerzy gwardyjscy, kirasye- 
rzy przyboczni i dragoni z pułku 8-go 
pod dowództwem swego komendanta, 
podpulk. hr. Magnisa, odparli do wczoraj 
16 ciężkich, nieprzyjacielskich ataków i 
utrzymali bez wyjątku powierzone sobie 
pozycye.

Zestrzeliliśmy wczoraj 13 nieprzyja
cielskich balonów i 55 samolotów, z tego 
36 na placu boju pod Arras. Z tego es
kadra bojowa Nr. 3 pod komendą nad- 
por. Lórtzera strąciła 26 samolotów. Nad- 
por. Lórtzer odniósł przytem 35 zwycię
stwo w powietrzu.

Ludendorff.

Telegramy.
Konfererencya w sprawie 

polskiej w Wiedniu.
WIEDEŃ. Przyjazd niemieckiego se

kretarza stnnu Hintzego nastąpi dnia 8 
bm, o godz. 10 przed południem.

WIEDEŃ. „W. Allg. Ztg.“, oma
wiając przyjazd sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych Hintzego do Wiednia pi
sze:

Wizyta ta ma niewątpliwie charak
ter wysoce polityczny. Mowy dr. Solfa i 
lorea Cecila zapoczątkowały znowu dys- 
kusye pokojową. — Przedstawiciele rzą
dów państw sprzymierzonych będą oma
wiali piewąrpliwie na konferencyaoh w 
Wiedniu wszystkie możliwości jak naj
rychlejszego zakończenia wojny.

„W. Ailg. Ztg." podkreśla, że idzie 
o to, aby znaleść rozwiązanie, które sza
nuje w całej pełni prawa Polaków do sa
mostanowienia, odpowiadałoby również 
interesom obu mocarstw centralnych. W 
rokowaniach obecnych przedstawiciele 
polscy nie wezmą udziału.

Berliński korespondent „N. Fr. Pres
se" twierdzi, że wizyta p. Hintzego do
tyczy w pierwszym rzędzie kwestyi pol
skiej i że spodziewają się powszechnie, 
iż przyjdzie w tej sprawie do porozumie
nia. Oprócz kwestyi polskiej, jak sądzą 
w kołach politycznych, także kwestya po

kojowa będzie jednym z głównych prze
dmiotów projektowanych konferencyi.

Zachwiane stanowisko
d-ra Hussarka.

WIEDEŃ. „Die Zeit" donosi: W 
kołach parlamentarnych obiegła wczoraj 
pogłoska, jakoby stanowisko prezydenta 
ministrów dr. Hussarka było zachwiane.

Pogłoski te — pisze „Die Zeit" — 
pochodzą z radykalnych kół niemieckich , 
i niema powodu traktowania ich na seryo.

Zmiany w rządzie wspólnym 
i gabinecie austryackim.

WIEDEŃ. „Morgen" podaje wia
domość, że w najbliższym czasie nastąpią 
ważne zmiany tak w rządzie wspólnym, 
jak i w rządzie austryackim „Morgen" 
twierdzi mianowicie, że na stanowisko 
wspólnego ministra finansów upatrzony 
jest członek- Izby panów, dr. Baernreiter. 
Przeciw tej kandydaturze występuje dziś 
bez wymienienia nazwiska d-ra Baernrei- 
tera, bardzo stanowczo „N. Wiener Tag- 
blatt".

Co się tyczy rrzekomych zmian w 
gabinecie austryackim, twierdzi „Morgen", 
że niebawem ustąpić ma ministór finan
sów, dr. Wimmer, na którego miejsce 
wstąpiłby były minister handlu, dr. Urban.

W kołach parlamentarnych twierdzą 
że kombinacya ta jest zupełnie bezpod
stawną. Niema mowy o jakiemkolwiek 
przesileniu w ministerstwie finansów.

Austrya pośredniczy w kon
flikcie hiszpańsko-nie- 

mieckim.
GENEWA. Sprawa konfliktu przy

biera charaktet łagodniejszy. Wiadomość 
„Times" o ustępstwie Niemiec okazała 
się przedwczesną. Niektóre z dzienni
ków paryskich donoszą, że podobno Au
strya podjęła się pośrednictwa w zatargu.

Hi szpan sk o-a m ery kańska 
umowa handlowa.

PARYŻ. „Temps" donosi za dzien
nikiem „El Mundo", że rokowania o hisz- 
pańsko-amerykańską umowę handlową 
doprowadziły do porozumienia.

„Dopóki Niemcy
nie zostaną pokonane41.

BERLIN. Z kół neutralnych dono
szą, że zapowiedziana przez entetę sen
sacyjna enuncyacya zawierać będzie za
pewnienie przyłączenia się Ameryki do 
deklaracyi londyńskiej przeciwko odręb
nemu pokojowi, jako też oświadczenie, 
że koaiicya nie zawrze pokoju, dopóki 
Niemcy, militarnie nie zostaną pokonane. 
Z tej też przyczyny wszelkie pośrednic
two pokojowe obecnie byłoby bezna
dziejne.

Król norweski w Sztokholmie.
WIEDEŃ. „W. Allg. Ztg." donosi 

ze Sztokholmu: Król norweski wyjeshal 
1 bm. do Sztokholmu, gdzie zabawi kil
ka dni.

Postępy Japończyków
na Syberyi.

B AZYLE A. Agencya Havasa do
nosi z Wiadywostoku: Wojska bolszewi
ckie dokonały 24 sierpnia ataku na fron
cie usuryjskim. W bitwie wzięły udział 
wszystkie siły koaliantów z wyjątkiem 
wojsk amerykańskich. Nieprzyjaciel po
niósł stratę w ilości 300 zabitych. Japoń
czycy wytrzymali główną siłę naporu i 
zdobyli dwa pociągi pancerne i wiele 
dział. Do wściekłości doprowadziło ich 
znęcanie się bolszewików nad rannymi 
wrogami. Uderzyli na nich z furyą i zmu
sili do ucieczki.

Ag. Havasa donosi równocześnie, iż 
pułkownik Siemionów opanował dalszą 
część kolei mandżurskiej, zmuszając do 1 
odwrotu wojska sowieckie.

Wybuch w magazynach amu- 
nicyi pod Odessą.

ODESSA. Dnia 31 sierpnia po po
łudniu o godz. 3 m. 30 nastąpił wybuch 
rozległego byłego rosyjsko-rumuńskiego 
składu amunicyi, położonego w jednej z 
gmin podmiejskich. Eksplozye trwały aż 
do północy. Trzy magazyny pyroliksyny, 
położone w środku całego kompleksu, 
szczęśliwym wypadkiem ocalały; ich ek- 
splozya stałaby się fatalną dla całego 
miasta. Liczba ofiar jest ograniczona. 
Wszystkie prace ratunkowe przeprowa
dziło wojsko austro-węgierskie. Zgliszcza 
tlą się jeszcze. Spaliła się wielka fabryka 
cukru Brodzkiego. W calem mieście wy
leciały szyby. Szkoda wynosi 'miliony. 
Magazyny miały być bezpośrednio wyda
ne komendantom ukraińskim i austro-wę- 
giefskim; przyczyna wybuchu nie jest 
znana. Pnypusżczają, że ogień został po
dłożony.

OOHIKA.
100-na rocznica zgonu Kilińskiego. 

Celem uczczenia 100-nej rocznicy zgonu 
bohatera-rzemieślnika Jana Kilińskiego w 
Warszawie zawiązał się już komitet. Za 
przykładem Warszawy poszła Łódź. Ko
misya obchodowa wejdzie w porozumie
nie z różnymi organizacjami społecznymi 
i t. d., celem powołania do życia komi
tetu, którego ster będzie w ręcę rzemie
ślnika. ——...

Z innych miast na prowincyi docho
dzą też wieści o czynionych już tarn przy
gotowaniach do obchodu tej rocznicy.

Zjazd hygienistów. Z Warszawy 
donoszą: Komitet organizacyjny zjazdu 
wystąpił do władz okupacyjnych z poda
niem, aby uczestnicy z obu okupacyi mie
li ułatwione otrzymywanie przepustek na 
zasadzie wydanych przez komitet kart u- 
czestnictwa. Delegacya jenerał-guberna- 
torstwa lubelskiego poparła ze swej stro
ny petycyę komitetu.

Przymusowa kąpiel pasażerów ko
lejowych. Magistrat warszawski postano
wił zarządzić dozór nad pasażerami ko
lejek dojazdowych i osobom brudnym od
bierać paszporty, które będą im zwraca
ne dopiero po wykąpaniu się w zakładach 
kąpielowych.

Młodzi kommuniści. Centralny ko
mitet wykonawczy bolszewików poruszył

sprawę wyćwiczenia wojennego chłopców 
do lat 15 w drodze organizacyi drużyn 
młodych komunistów,

Ekshmnacya poległych w Karpa
tach. hZ Budapesztu donoszą! Austro-we- 
gierski zarząd wojskowy wspólnie z nie
mieckim postanowił dokonać ekshumaryi 
żołnierzy, poległych w Karpatach i po
chować ich na osobnych cmentarzach. 
Urządzono w tym celu dzięwięć cmentarzy 
wojennych, głównie'koło Bartfeld. Ogó
łem ma być ekshumowanych około 60.000 
polepłych. Prace będą ukończone w je 
sieni.

Konferencya słowiańska w Krako
wie „N. Pr. Presse" dowiaduje się, że 
w najbliższym czasie, prawdopodobnie w 
niedzielę, odbędzie się dalsza konferencya 
słowiańska, tym razem w Krakowie.

Echa rozruchów głodowych na 
Śląsku. W Nowym Iczynie na Morawach 
przed tamtejszym sądem obwodowym roz
poczęły się liczne rozprawy przeciwko 
uczestnikom rozruchów głodowych w O- 
strawskim w maju 1917, W okręgu pol
sko ostrawskim i frysztackim obrabowano 
wtedy bardzo wiele sklepów i konsumów 
spożywczych.

„Ukraińcy,,. Od osób, wracających 
z Rosyi nadchodzą wiadomości, że wiele 
z nich, pomimo protestu, musiało przy
jąć dokumenty, stwierdzające, że są one 
przynależności państwa ukraińskiego.

Nie pomogło twierdzenie, że są Po
lakami.

Przeciw paskarzom. „W. Mittag" 
donosi z Pragi: Staroctwo w Koeniggra- 
etz wezwało wszystkie gminy swego okrę
gu do walki przeciw paskarstwu i podbi
janiu cen. Wszystkie, o uprawianie pa§- 
karstwa podejszane osoby, oddane być. 
mają pod dozór policyjny. Nazwiska pe
wnych paskarzy ogłoszono już na czarnej 
tablicy w starostwie.

Aleja zwycięstw w Paryżu. Z nad 
granicy francuskiej donoszą: Komitet fran
cusko angielski uchwalił urządzić w Pa
ryżu „Aleję zwycięstwa".

Aleja ta prowadzić będzie do lasku 
St. Germain.

Gorkij chce opuścić Rosyę. Po 
przebytej zwycięsko cholerze, Gorkij po
wrócił już do zdrowia, ale zniechęcony 
do panujących w ojczyźnie stosunków, po
stanowił zaniechać redagowania „Nowej 
Zizni" i udać się za granicę. Władze bol
szewickie wzdragają się jednak z wyda
niem mu paszportu.

Jak się bawią w teatrach paska- 
rze. Lwowska „Gazeta Wieczorna" kry
tykuje ostro zachowanie się paskarzy w 
przybytku sztuki „Zapewne —pisze— kto 
kupi bilet, ten ma prawo wstępu. Jest 
jednak pewna część publiczności, dla któ
rej świątynia Melpomeny powinna być bez
warunkowo zamknięta. Widocznie razi ich 
świeżość, czystość i porządek, panujący 
w teatrze, gdy na gwałt chcą zrobić z 
niego stajnię. Na jednym z ostatnich 
przedstawień obserwować można było gro
no osób, siedzących w pierwszych rzędach 
foteii i z najzimniejszą krwią w świecie 
óbtłukających o parapet zgotowane iia 
twardo jaja! Naturalnie łupiny z jaj spa
dały na ziemię i nikomu z tych osób na 
myśl nie przyszło, aby je podnieść. O 
kilka krzeseł dalej dwie osoby ogryzki i 
i łupiny z jabłek rzucały pod siedzenie 
Tak się bawią w teatrze — paskarze"!!

Dom Hariffiowy Przeniysłowo-Techmczay 
L. BARTNIK i K. JASKÓLSKI 

DĄBROWA, ul. Sobieskiego 13.
Całkowite urządzenia: oświetlenia elektrycznego, motorów i przenosze
nia siły. Sprzedaż maierjałów elektrotechnicznych i lamp żarowych. 
Aparaty kinematograficzne różnych systemów oraz części zapasowe 
na składzie. Abonament i kupno film z napisami polskimi. Maszyny 
do pisania i liczenia. Taśmy do masżyn, kasetki, kalki, węgiel, koks, 

cement, cegła, dreny, dachówka, papa, oleje i smary. 
ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE

Ł A S N A PAKOWNIA HERBATY 
importu BANKU ASEKURAC ’.-;ł’GO w WARSZAWIE.

Obrzynki papiem, 
fcilka padów, sprzeda 
drukarnia „Gazety Pol
skiej". Ufśatlemeśśwffid- 
ministrasyi.
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STARE GAZETY 
do sprzedania w Administr.

„Gazety Polskiej".
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napaś chłopcy łub 
dzeiwczynkiś do Administracyi 
„Gazety dolskiej".

(Tkórki karakułowe i bielistki są do 
s3 sprzedania zaraz. Wiadomość: Fabryczna 31, 
Liebowa, od godz. 2 do 3 po południu.

KRAJOWA KOPALNIA 
Wl^GLA w SPYTKOWICACH 

(powiat Oświęcim, Galicya).

poszukuje zaraz:
1) rytynowanego rysownika z kil

kuletnią praktyką, — pierwszeństwo mają 
absolwenci szkół fachowych (n. p. prze
mysłowej).

2) wolnego od wojska rytynowane
go elektromontera, któryby prowadził 
jako majster warsztaty ślusarskie i mon
towanie maszyn,

3) egzam. szofera, do automobilu 
ciężarowego z praktyką ślusarską,

4) kilku zdolnych, wolnych od woj
ska maszynistów ślusarzy,

5) woźnego do biura Dyrekcyi — 
żonaci bezdzietni mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia z podaniem świadectw i 
warunków do DYREKCYI KRAJOWYCH 
KOPALŃ WĘGLA, w KRAKOWIE, ulica 
Szewska 1. III. p.


